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miesięcznie 
z odsylką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 L. 
3 fr. 50 ctm., 2Vs szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
tt. dostawą do domu 46 h,

Cena numeru ©  |  
oddzie lnego  O  I I ®
Reklamacye otwarta są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

Organ eentrainf polskiej partał socyalno-demokratycznej.
Wschodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedzśei I świąt.

R edakcya i A d m in is trac ja  
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dzia! insera tow y:
Ph W .  Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny agłoszeat Za miejsce w;er* 
sss petitem 20 h. Za miejsce wier
sza petitem w nadesłanem 60 is.

Ultimatum Japonii.
K ląska Francuzów*

W ojna  w  A fryce.
Ultimatum Japonii do Niemiec.

Wiedeń, 20 sierpnia.
Biuro koresp. dorsasi:
Biuro Wolffa donosi, że ambasador japosisk! w Berlinie wręczył z polecenia swego 

rządo notę w urzędzie spraw zagranicznych, w której z powołaniem się na sojusz japoń- 
sko-angielski żąda natychmiastowego odwołania niemieckich okrętów wojennych z wód ja
pońskich i chińskich, albo rozbrojenia tych okrętów.

Dalej żąda nota japońska, aby Niemcy do 15 września bezwarunkowo oddały wydzier
żawione od Chin Kiayezau władzom japońskim.

Nota żąda bezwarunkowego przyjęcia tych żądań do 23 b. m.

Klęska Francuzów.
Berlin, 20 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi:
V. dyw izya kaw alery i francuskiej s  c ię ż k ie -  

m i s t r a t a m i  odparta  została wczoraj kolo Per- 
vez n a  północ od N am ur przez naszą kaw a- 
leryę. W ojska baw arsk ie i badeńskie o d p a r ły  
francuską 55-tą b rygadę piechoty, k tó ra  dotarła 
aż do W eiler, 15 kim. n a  północny zachód od 
Schlechstadt, p o b iły  j ą  i zadaw szy jej w ielkie 
stra ty , w y p a r ły  p o z a  W o g e zy .

Walki w Afryce.
Berlin, 20 sierpnia.

Biuro Wolffa stw ierdza, że A nglicy przez za 
jęcie parow ca „H erm an W issm ann“ n a  jeziorze 
N yassa n ie dokonali czynu, k tó ryby  by ł w ska
zany jakim kolw iek w zględem  w ojennym . Czyn 
ten raczej w yw ołać może n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
P o w s ta n ia  k ra jo w c ó w  p rz e c iw  b ia łe j  r a s ie .  
»Herm an W issm ann" jes t starym  parow cem  o 18 
tonach pojem ności, kosztow ał 35.000 m arek, nie 
ńiiał żadnych dział na  pokładzie, n ie  by ł też do

celów w ojennych przysposobiony. W ogóle przed 
niedaw nym  czasem  rozw ażano, czy nie usunąć 
tego parow ca ze służby, poniew aż u trzym anie 
go w służbie było rzeczą zbyt kosztow ną w sto 
sunku  do usług przezeń  oddaw anych.

Ogłaszanie Sisf strat
Wiedeń, 20 sierpnia.

Czyniąc zadość licznym życzeniom, podniesio
nym z kół publiczności, zezwolono na przedruk 
list strat w dziennikach, jakoteż na przedruk wia
domości, wydawanych 0 rannych i chorych. Jeżeli 
przez to umożliwi się szybsze ogłoszenie, aniżeli 
w sposób pierwotnie planowany mogło było nastą
pić, to należy zwrócić uwagę, że przy przedruku 
nieuniknione są błędy drukarskie. Dlatego w wy
padkach wątpliwych poleca się, by interesowane 
osoby korzystały z oficyalnych publikacyj, które 
będzie można przeglądać u komend uzupełniają
cych wojska, marynarki i obrony krajowej, w ko
mendach powiatowych pospolitego ruszenia, w sta
rostwach, ekspozyturach politycznych, urzędach 
powiatowych, magistrackich, u burmistrzów miast 
o własnym statucie, w sądach powiatowych, wre
szcie w urzędach burmistrzowskich i urzędach gmin
nych.

Moskale opuszczali Flnlandyę.
Wiedeń, 20 sierpnia.

Z Berlina donoszą do „F rem d en b la ttu “, że 
Wojska rosyjskie opuszczaj? Finlandyę, aby skon- 
centrować się w głębi Rosyi. Finiandezysy nie 
Usłuchali rozkazu mobilizacyjnego tak, że dwie

dyw izye finlandzkie z H elsingforsu i W yborga 
w yruszyły  bez rezerw.

Cała Finlandya wcina jest od wojska rosyj
skiego.

Wynurzenie kanclerza 
Niemiec.

Berlin, 20 sierpnia.
Biuro W olffa donosi z C h ry s ty an ii:
Dzienniki tu tejsze publikują rozm ow ę kancle

rza  B ethm anna Hollwega z Bjornem Bjornsonem 
z 15 b. m. K anclerz w yraził się z uznaniem  o 
wzorowem  zachow aniu się państw  neutra lnych , 
a z zupełną rezerw ą o w iehrzeniach n ieprzy ja
ciół Niemiec. Tylko raz zżym nął się z oburze
n ia, gdy  mówił o Anglii. Niemcy są  państw om  
północnym  i H olandyi bardzo wdzięczne za za
chow anie neutralności i podeprą ją  wszelkim i 
środkam i.

P rzez pięć la t — mówił kanclerz — czyniłem  
wszystko, aby  un iknąć wojny, a  naw et i po 
m obilizacyi teraz  czyniliśm y jeszcze p róby  w 
tym  kierunku. Wina na rozniecenie pożaru świa
towego spada na Rosję. Od am basadora niem ie
ckiego w  K onstantynopolu  otrzym ałem  telegram , 
że w  tam tejszej am basadzie przybito  ogłoszenie, 
iż flota n iem iecka poniosła straszną  k lęskę, w 
której straciła 20 najlepszych okrętów . W ido
cznie w ten  sposób robi się nastrój przeciw 
Niemcom. W alczym y n iety lko  dla siebie, lecz 
także o los skandynaw skich krajów , k tó re m u
szą zrozum ieć, że w razie  naszej k lęsk i grozi 
im niebezpieczeństwa ze strony Rasyi.

Zarzucano mi nieraz, że do polityk i w prow a
dzam  zbyt często m om enty etyczne. P roszę 
przyjrzeć się zachow aniu się naszego narodu, 
zważyć, że naw et socyaliści, k tó rzy  m nie za
wsze zwalczali w polityce w ew nętrznej, teraz  
stanęli zgadnie razem z całym ludem, a  zrozu
m ie się w tedy te  w szystkie siły  m oralne, k tóre 
p rą  nas naprzód. Naród, który powstał jak jeden 
mąż, nie może wpaść pod koła histcryi i też nie 
wpada.

T ercja  zbiera wojska 
przeciw Grekom.

Konstantynopol, 20 sierpnia.
Z rozm aitych źródeł przychodzą wiadom ości 

o  k o n c e n t r a c y i  w o js k  tu r e c k ic h  b l i s k o  D e- 
d e a g a c s  n a  d r o d z e  d o  S a lo n ik ,  k tó ra  od
byw a się s a  p o z w o le n ie m  w ła d z  b u łg a r 
s k ic h .  W idziano n a  linii K onstantynopol-Salo- 
n ik i m a s y  w o js k  tu r e c k ic h  n a  stacyi bu łgar
skiej F ered jik  blisko Dedeagacz. W ładze tu re 
ckie zażądały  tam że złożenia 40 pociągów woj
skow ych.

ydanie poranne i wieczora® razem 8 lal.



Rosya żąda otwarcia 
DardanelŁ

Bukareszt, 20 sierpnia.
Z najlepszego źródła z Sinaja donoszą, że 

R osya założyła oficyalny protest przeciw za
mknięciu Dardaneli przez Turcyę.

Portugalia idzie za Anglia.
Lizbona, 20 sierpnia.

Rząd niem iecki wezwał rząd  portugalski, aby 
zajął zdecydowane stanowisko wobec sytuaeyi w 
Europie. P arlam ent został zw ołany. N a zeb ra
n iu  będzie postaw iony w niosek, ab y  Portugalia 
stanęła po stronie Anglii.

C zw artek 20 sierpnia 1914 201.

Cieg® żąda chwila obecna?.
Z aw arta zgoda w szystkich stronnictw  polskich 

by ła  zjaw iskiem , oczekiw anem  koniecznie, aby  
z pierw otnego nu rtu , choćby rw ącego naprzód 
im petem  najw iększego pośw iecenia — pow stać 
mogło to m a x i m u m  w y d a j n o ś c i  n a  rzecz 
w a l k i  z c a r a t e m ,  n a  j a k i e  s t a ć  c a ł y  
o g ó ł  p o l s k i !

Ci, k tó rzy  pierw si zerw ali się by li do boju 
i ci, co n a  w olnym  teren ie  K rólestw a spieszą 
zw iększyć k ad ry  strzeleckie, gotowi byli i są — 
walczyć o chłodzie i głodzie... Jednak , choćby 
dzielność i ofiarność po tra ja ła  ich siły, choćby 
k rzep iły  ich dowody bra tersk ie j życzliwości i 
ofiarności, k tó ra  ich przew ażnie spotyka — 
dziś n a  kieleckiej ziem i — aby  się i dalej po
wtórzyć, niew ątpliw ie pojm ują, że bez tego po
parcia, jak ie  się obecnie rozwinie, bez tych 
środków  pieniężnych, jakie obecnie popłyną, 
n ie sform ow ałaby się siła, tak  liczna i tak  w  ko
nieczności bojowe w yposażona, aby  isto tn ie m o
g ła z a w a ż y ć  n a  s z a l i  w y p a d k ó w  — nie- 
tylko w ysiłkam i boh aterstw a!

Chwila jak ie jś  niepew ności pow inna u  w szy
stkich — w ięc i u  naszych Strzelców7 — rychło 
przejść w radość, że tym  razem  już ogólny wy
siłek większą na Moskala siłą stworzyć zdała 1

Zresztą w ogniu karab inów  prędzej giną, u- 
s tępu ją ja k  m ary  w spom nienia przykre, pozo
staw ione h en  za sobą...

Ale to sam o pojm ować m uszą i ci p rzed sta
wiciele stronnictw a naszego, k tó rym  przyjdzie 
teraz  zasiąść do w spółpracy organizacyjnej na  
rzecz legionów z reprezen tan tam i stronnictw  in-

Skarb wojenny.
Wobec utworzenia się jednolitego Skarbu wo

jennego legionów polskich, pozostającego pod 
zwierzchnictwem Naczelnego Komitetu Narodowe
go, likwiduje się rachunki wszystkich, oddzielnie 
dotychczas działających organizacyj skarbowych.

Pieniądze, zebrane na imię poszczególnych or
ganizacyj (Polskiego Skarbu wojskowego, Narodo
wego Skarbu wojennego, Skarbów sokolich), mają 
być jak najrychlej odesłane wraz z odpowiednimi 
dokumentami do właściwych organizacyj celem 
zamknięcia ich rachunków.

Wszelkie ofiary i składki, gromadzone na wspól
ny rachunek organizacyj strzeleckich i sokolich za 
pośrednictwem speeyalnie ku ternu wydanych do
kumentów, mają być natychmiast odesłane do 
Skarbu wojennego legionów polskich (Kasa miejska 
w Krakowie, ul. Poselska 8).

Sprawy sanitarna.
Biuro sanitarne Polskiego Legionu krak. mieści 

się w miejskim urzędzie zdrowia (ui. Poselska 10, 
telefon 373).

Oddział prezydyalny biura sanitarnego (przewo
dniczący prof. Wicherkiewicz) mieści się przy ul. 
Wolskiej 15, telefon 286.

Datki
na Legiony polskie złożyli: bar. Gotz-Okocimski
50.000 K, bar. Jan  Konopka 20.000 K, dr Mikołaj 
Gryziecki 100 K.

Stow. kawiarzy krakowskich złożyło połowię 
swego funduszu żelaznego t. j. 1789 K 26 h, zaś 
ze składek członków 144 K.

nych. Zapew ne w ym aga to n ieraz dotkliw ego 
przezw yciężenia się.

W szyscy w iem y aż nadto, że poza nam i byli 
n iety lko  ludzie obojętni dla ruchu  zbrojnego 
lub ironizujący go, ale i tacy, co nie szczędzili 
m u żadnej obelgi.

Zasiadać obok nich, w idzieć ich na  honoro
wych urzędach, po k tó re  sięgać będą, to, po
w tarzam y, w ym aga zaparcia się wobec tak  św ie
żych, p iekących u raz  — ale je s t koniecznym, 
niezbędnym doby dzisiejszej nakazem!

Niechaj w chwili rozterki wewnętrznej — je
śli kto  n ią  jeszcze do tkn ięty  —  zw aży on epe- 
kcwą doniosłość toczących się w ydarzeń, a i 
przykład, dany  przez członków byłej Komisyi 
Tymczasowej niechaj w  nim  resztkę w zdragań 
przezw yciężyć ułatw i.

Nie chcem y tu  apelow ać li tylko do dyscy
p liny party jnej, ale pragniem y, by we w ł a 
s n e  m p o c z u c i u  każdy tow arzysz nasz pojął, 
czego niezwykła chwila dzisiejsza w ym aga, czego 
żąda ideał zerwania krwawych haniebnych więzów 
carskich i

A kom u się zdaie, że ponosi bolesną ofiarę 
ze swej am bicyi ludzkiej, n iech pam ięta, żeśm y 
dziś w łaśnie „bogaczami idei“, że z naszego skarb
ca myśli i haseł, w śród k tórych  zbrojna walka 
z caratem o niepodległość wybitne zajmowała miej
sce, nareszcie czerpią w skazania ci, k tórzy  uw a
żali że to w alory n iereaine.

Tą m yślą pokrzepieni, dbajm y już tylko o to, 
by  odpowiedzieć w szystkim  w ym aganiom  wiel
kiej chwiii dziejowej, której doczekaliśm y.

Rzym, 20 sierpnia.
„O sservatore Romano* donosi, że s tan  pap ie

ża je s t bardzo poważny.
B iuletyn w ydany o godz. 8 wi eczór powiada: 

S tan  papieża jeszcze ciągle je s t poważny, tem 
p e ra tu ra  39'8, puls 140, n ieregu larny , oddech 
60. W ykrztuśm y trudniejsze. Przyłącza się ksm- 
plikaaya nsrek. Papież zachow uje zw ykłe pogo
dne usposobienie.

Dwaj dyplom aci, k tó rzy  wczoraj w ieczór w y
szli z W atykanu, oświadczyli, że pogorszenie 
czyni postępy.

K R O N IK A .
C zw artek 20 sierpnia.

Nowiny krakowskie.
KIMSK©? „Naprzodu* wyjdzie

© g©«Ss. S wista©?.
Wypowiadanie mieszkań. W ostatn ich  dniach 

m nożą się w ypadki w ypow iadania m ieszkań. 
K am ienicznicy u rządzają  się w ten  sposób, że 
lokatorów , k tó rzy  w yruszyli w  pole, wym eido- 
w ują w policyi, a  w  ich m iejsce m eldują po
zostałe żony jako  w ynajem czynie i na  podsta
w ie m eldunku policyjnego w ypow iadają im.

Zw racam y uw agę, że to je s t oszustwo. Poli
cyi nie w olno przyjąć w ym eldow ania człowieka, 
k tó ry  służy w wojsku. K obiety zaś ostrzegam y, 
aby  w ypow iedzeń pod adresem  m ężów  wcale 
n ie p rzy jm o w ały ,'zaś  przeciw  wypowiedzeniom  
pod sw ym  adresem  żeby zaraz w nosiły  zarzuty .

Odózisł sanitarny ^irzolca podaje do wiadomo
ści, że kandydatki do potowej służby sanitarnej 
i miejscowej pielęgniarskiej nie będą więcej przyj
mowane. Ogłoszenie to ma na celu zapobiedz ma
sowemu zgłaszaniu się pań, zarówno z Krakowa 
jak z prowincyi.

Czytelnia w Uniwersytecie Ludowym otwarta w 
lokalu frontowym od 10 rano do 1 i od 3 do 9 
wieczór.

Biblioteka publiczna Uniwersytetu ludowego
w Krakowie z powodu licznych zgłoszeń zostaje 
ponownie otworzoną d. 19-go sierpnia r. d.

Godziny otwarcia są nieco zmienione mianowi
cie: od 12-ej do 1-ej w południe i od 6-ej do 8-ej 
wieczorem.

W najbliższych dniach Uniwersytet ludowy po
stara się o zorganizowanie pogadanek dla dzieci 
i młodzieży.

Ambulatorium kiiniki okulistycznej prof. Wicher- 
kiewicza jest na razie znowu otwarte od godziny 
9 do 11 przed południem.

Ruch ludności w miesiącu czerwcu przedstawia 
się jak następuje: Małżeństw zawarto 133, uro
dziło się żywo 426 (chłopcPw 222, dziewcząt 204, 
ślubnych 308, nieślubnych 118), nieżywo 19. 
Zmarło 320 osób (Krakowian 235, obcych 85, męż
czyzn 168, kobiet 152). Ze względu na przyczynę 
śmierci największa stosunkowo ilość osób zmarła 
ha gruźlicę (61), następnie na choroby żołądka i 
jelit (34), na choroby dróg oddechowyrh zmarło 
31 osób, na szkarlatynę 24, na nowotwory 23, na 
choroby narządów krążenia 23, na tyfus 3 i t. d. 
Samobójstw było 13. W czerwcu zaszło 220 wy
padków zachorowań zakaźnych (nie licząc 82 wy
padków leczonych w szpitalach). Najwięcej graso
wała szkarlatyna (112 wypadków); poważnie też 
szerzyła się dyfterya (19), tyfus brzuszny (15) i 
czerwonka (13). Zmian w stanie posiadania real
ności było 46, z czego 22 przez kontrakt kupna. 
W ciągu czerwca przywieziono do Krakowa 5298 
sztuk bydła rogatego (w ezem 2374 cieląt), 4133 
sztuk nierogacizny, 106.361 klg. mięsa i wędlin, 
80.727 sztuk drobiu i gołębi, 14.083 klg. ryb, 
10.381 hl. napojów alkoholowych (w czem 7220 
hl. piwa) i t. d.

Pod kołami jJtssiągu. Jan Piekarski z Łopatko- 
wic przyjechał z podwodą do Krakowa. Na Grze
górzkach koło stacyi najechał na jego podwodę 
pociąg. Piekarski odniósł ranę na głowie i doznał 
potłuczeń ręki i nogi. Jeden koń został zabity.

Przejechany przez automobil. Robotnik K azi
mierz Kukuła został wczoraj w Podgórzu przeje
chany przez automobil ciężarowy i odniósł ciężkie 
potłuczenia.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Czwartek: „Warszawianka" i „Konfederaci barscy".
Piątek: „Warszawianka" i „Konfederaci Barscy".
Sobota: „Warszawianka11 i „Konfederaci Barscy11.

Ze świata.
Jak walczono pod Szabsczsm. Jeden z rannych 

żołnierzy opisuje przebieg zdobycia tego miasta 
serbskiego w następujący sposób: Wczesnym ran
kiem 12 b. m. otrzymaliśmy rozkaz przekroczenia 
Sawy. Wsiedliśmy na czółna. Mieliśmy rozkaz nie 
prowokowania Serbów i nie rozpoczynania ognia, 
dopóki nie przekroczymy Sawy i nie wstąpimy na 
brzeg nieprzyjacielski. Zaledwie' znaleźliśmy się 
połowie rzeki, Serbowie powitali nas deszczem 
kuł. Serbowie jednak na szczęście źle strzelali. Na 
strzały odpowiedzieliśmy strzałami.

Wysiadłszy na brzegu nieprzyjacielskim, pokła
dliśmy się na ziemię i strzelaliśmy, dopóki cały 
batalion nie znalazł się na ziemi serbskiej. Wów
czas z bagnetami rzuciliśmy się na Serbów i wy
parliśmy ich z zajmow-anych przez nich pozycyj- 
W czasie tego ataku na bagnety zraniony zosta
łem kulą serbską. Niebawem cały nasz pułk znaj
dował się na terytoryum  serbskiem, w ślad zaś za 
nim pojawili się pionierzy, którzy wybudowali most, 
umożliwiający transport dalszych oddziałów wojska-

Mnie przeniesiono do lazaretu, gdzie mi koledzy 
donieśli, że Szabacz został zdobyty. Rannych p° 
naszej stronie było bardzo mało.

G. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 1 
najm uje — fortep iany , p ian ina, harm onie i pD ' 
neie —  krajow e i zagran iczne, now e i p rzegra ' 
n e  — za gotów kę i n a  sp ła ty  — bez zaliczki-
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DRUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310

W YKO N YW A  DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edak tor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


